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5Vct j S z e l e n e  S w ią łk i  n a  B ie la n y !

W !ix>bl,iżu Kraku wił, — 
wśród uroczego krajobrjf- 
jsu, mad wstęgą Wisły wzno­
si się na wzgórzu klasztor 
bielański 0 0 . Kamedułów. 
Gdy tylko, (nastanie pora 
wiosenna, jest on 'celem wy­
cieczek Krakowian, bo pię­
kno przyrody łączy się h a r ­
monijnie ze wspomnieniem 
przeszłości, zamkniętej w 
marach starego kościoła 
i klasztoru. Ale gro­
madnie zdążają Krakowia­
nie na Bielany dopiero w 
oba dni Zielonych Świętek, 
kiedy to w pustelni OO. 
Kamedułów odbywa się do 
roczny wielbi odpust. S a ­
mochodami i staroświeckie- 
rni fnrmanlkaimi, statkami 
ma Wiśle i pieszo po wiją- 
cej się serpentynie gościń­
ca zdążają wtedy całe rze 
size, korzystając z udziela­
nego tylko w te dni pozwo­
lenia zwiedzania pustelni 
i jej śnieżnobiałych a ró- 
żnobarwniem kwieciem oto­
czonych domków zakonni­
ków.

Podajemy tu taj u góry 
widok klasztoru i kościoła 
z dalsza, na lewo zakonni­
ka, pracującego w ogrodzie 
klasztornym, na prawo kla­
uzurę zakonną z domkami 
pu steln iezemi i sylwetą ko­
ścioła.
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Zaleszczyki uchodzą za najcieplejszy 
i najbardziej słonieessny zakątek Piolski. 
Położone w zacisznym i malowniczym 
jarze dniestrowym — słyną łagodnym 
i równym klimatem. Zaleszczyki wy­
kazują też taajwiększą ilość tełomecz- 
nych dni w roku, w całym kraju. Kli­
mat zaleszczycki w połączeniu z siilnem 
nasłonecznieniem, sprzyja nietylko roz­
wojowi bujnej wegetacji, a zwłaszcza 
hodowli drzew owocowych czy nawet 
winogradu — lecz także ma (pierwszo­
rzędne wartości lecznicze. Dlatego też 
pławiąca się w słońcu urocza naddnie­
przańska miejscowość jest nietylko 
stacją pobytową i odpoczynkową, ale 
uzdrowiskiem o walorach kuracyjnych. 
Popularność „polskiego Meranu“ ro­
śnie z roku na rok. Ustawiczna rozbu­
dowa uzdrowiska, nowoczesne wyposa­
żenie pensjonatów, inwestycje na pla­
żach kąpielowych i t  p„ jednają Za­
leszczykom coraz szersze zastępy zwo­
lenników. Ilustracja nasza przedstawia 
panoidmę Zaleszczyk, okolonych Dnie­
strem i wystawionych na gorące słoń­
ce południa Polski.

CIERPLIWY „BUDOWNICZY4*. I n nas znane są 
rozmaite rozrywki, polegające na kunsztownem kon­
struowaniu minjaturowych budowli z zapałek. Re­
kord pod tym względem osiągnął zapewne Amery­
kanin — oczywiście: Amerykanin! — Paravon Bach- 
doiau, który na butelce wzniósł tę oto konstrukcje:, 
złożoną z ni mniej ni więcej tylko 10.034 zapałek.Na tegorocznych Targach Poznańskich uwagę zwracało stoisko Górnośląskiej Fabryki Żarówek „Helios1 

Jest to fabryka pozakartelowa, która w ostatnich czasach wyroby -swe eksportuje zagranicę, przyczj 
niając się tern samem do poprawy bilansu handlowego. Fabryka Żarówek „Helios44 wyrabia równif 
bardzo praktyczne termosy.

NAUCZYCIELSTWO CHRZEŚCIJAŃSKO - NARODOWE OBRADUJE 
W KATOWICACH. Ub. niedzieli odbył się w Katowicach zjazd członków 
Stowarzyszenia Nauczycielstwa chrześcijańsko-narodowego szkół powszech­
nych z całego Śląska. Na zjeździe, w którym wzięło udział przeszło 400 osób, 
uchwalono m. in wziąć udział w czerwcowej pielgrzymce nauczycielstwa

LIGA MORSKA I KOLONJALNA W PRZEMYŚLU. W tch
w Pnaomyśln pod przewodnictwem posła ks. Leona Sapiehy a 
zesa Okr. Gen. dowódcy Wieczorkiewicza i delegata Zarządu ■< 
mec. Dreszera Zjazd Okręgowy tej organizacji, która zaznaczy 
działalnością.

CIELĘCY POTWOREK. Na wielkich wiosennych 
targach w Mediolanie wystawiono również praw­
dziwe curiosum: wypchane cielę, które przyszło nie­
dawno na świat, mając dwa łby i sześć nóg. Oczy­
wiście potworek ten niedługo utrzymał się przy 
życiu.

POLSKI MONOPOL TYTONIOWY na tegorocznych Targach w Poznaniu mógł się poszczycić stoi 
skiem niezwykle efektownem, pomyśląnem jako sklep tytoniowy. Podkreślić należy bardzo umiejętne roz 
wiązanie stoiska, harmonję świetnie dobranych kolorów oraz znakomite wyzyskanie światła. ,Z AKCJI SPOŁECZNEJ NA ZIEMI KRAKOWSKIEJ. Żywą d zialalność roz 

Wiinął Komitet Pomocy Zimowej w Myślenicach, znanej miejscowości pod hala ń 
skiej. Szczególniejszą uwagę żwróeił on wkienuniku dożywiania dzieci szkoły po 
wszedhinej, które przedtem niejednokro: nie skutkiem biedy rodziców przychodzi 
ly do szkoły bez koniecznego posiłku.

TEATR ŻOŁNIERSKI NA KRESACH. Garnizony wojsk polskich na Kre­
sach, to nietylko przedstawicielstwa militarnej potęgi Rzeczypospolitej, lecz 
również ośrodki kultury, szerzonej z zapałem wśród ludności cywilnej. Dy­
wizyjny kurs podchorążych w Równem wystawił niedawno w sali Domu 
Żołnierza widowisko teatralne p. t. „Na posterunku44 w reżyserji p. por. Ciapki.

t>O»0ŁNa lewo: KSIĄŻĘ W INDSO­
RU I  JEG O  PRZYSZŁA MAŁ­
ŻONKA NA ZAMKU CANDĆ. 
J e s t  to {pierwsze zdjęcie foto­
graficzne E dw arda ks. W ind­
soru i nrfes W allis W arfield  
(do niedaw ne pan i SLmpaon). 
.zrobione na zaniku Candó we 
F ran c ji za zezwoleniem b. k ró ­
la W ielkiej B ry tan ii.

Na prawo: STAROJA- 
POŃSKIE INSTRUMEN­
TY MUZYCZNE Na wielr 
kim festivalu muzycznym, 
urządzonym przez kolonję 
japońską w Los Angeles, 
zastosowano prastare ja ­
pońskie instrumenty muzy­
czne. Dziewczęta grały na 
oryginalnej harfie, zwanej 
„koto44, mężczyźni zaś na 
fletach z kości słoniowej.

M A N IFESTA CJA  PA TRJO - 
TYCZNA MŁODZ. SZKOLNEJ 
W  ŁODZI. W ram ach uroczy­
stości 3 m aja  w Łodzi odbyta 
się w zruszająca jg a n fe s tn o ja  
.patriotyczna. młodzieży szkol- 
ne j. Uczniowie satkoly pow­
szechnej i g im nazjum  A_ Zi­
mowskiego ofiarow ali wojsku 
(karabin maszynowy, u fundo­
w any ze .sklądeik przez sieb ’e 
zebranych.

Na pięknie urządzonem stoisku Polskiego Fiata przedstawiono w tym roku 
kompletną gamę samochodów osobowych i przemysłowych, całkowicie zbu­
dowanych w Polsce, z krajowych surowców pod marką Polski Fiat, jak rów­
nież samochody osobowe, montowane oraz importowane pod marką Fiat.
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EKSPORTUJEMY RASOWE RUMAKI. Niedawno odbyła się w War­
szawie niezwykła a zajmująca defilada. Oto przed oczyma znawców prze­
defilowały wyhodowane w Polsce konie krwi arabskiej ze stadnin państwo­
wych i prywatnych, zakupione do Ameryki.

MŁODZIEŻ SZKOLNA W PAŁACU PRASY. Do sptisu sympatycznych 
wycieczek, które zwiedziły naszą krakowską siedzibę, wciągnęliśmy jako 
jedną z ostatnich wycieczkę klasy VII B Gimnazjum im. Sienkiewicza 
w Krakowie pod kier. prof. K. Pijoła, zastępcy dyrektora tej uczelni.

N A JW IĘ K S Z A  
TRUMNA OKAZEM 
M U Z E A L N Y M .
W Muzeum egipskiem 
w Kairze umieszczono 
w tych dniach olbrzy­
mią trumnę, ważącą 
60 tonu a długą na 
4 metry, znalezioną 
podczas badań arche­
ologicznych w miej­
scowości Bath-El-Ba- 
ąara w Egipcie. Tran­
sport tego olbrzyma 
połączony był z wiel- 
kiemi trudnościami*

EGZOTYCZNY GOŚĆ KORONACYJNY. Nawet 
wśród mnóstwa innych gości z dalekich zamor­
skich kolonij angielskich, przybyłych do Londynu 
na koronację, zwracał na siebie uwagę iwładca 
Alake de Abeokuta z Afryki Wschodniej, prze­
chadzający się po ulicach miasta nietylko w bo- 
gotym, wzorzystym kostjumie jedwabnym, ale 
i z koroną na głowie.

(

Poniżej: NA DOCHÓD KOLONIJ WAKACYJ­
NYCH. Uczenice szkoły 37 im. św. Józefa ode­
grały w tych dniach na dochód Towarzystwa Ko­
lonij Wakacyjnych w Kochanowie baśń fantasty­
czną pióra Jerzego Gabrysia p. t. „Dzieci drwala“, 
w opracowaniu scenicznem p. J. Solawianki.

Z MANEWRÓW AR- 
MJI JAPOŃSKIEJ. -
W okolicach Tokio od­
były się ostatnio wiel­
kie manewry armji ja­
pońskiej, podczas któ­
rych dokonano prób z 
nowemi działami. Na 
ilustracji jedno z dział 
na pozycji. Dla zama­
skowania działa przed 
oczyma (nieprzyjaciel­
skich lotników, umie­
szczono ponad niem 
siatkę.

OSIOŁEK INAUGURUJE SEZON NA WYBRZEŻU POLSKIEM. Zapo 
wiedaią sezonu na wybrzeżu polskiem jest pojawienie się na ulicach Pucka 
osiołka, zaprzężonego do wózka, a cieszącego się ogromną popularnością 
wśród tamtejszych mieszkańców i letników, przedewszystkiem zaś wśród 
dziatwy.
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